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R ra k ó w  1 czerw ca .
Skończyła się kryzys ministeryalna w Tury

nie, o ile jednak sądzić można skończyła się u -  
tworzeniem gabinetu przejśc iow ego . S toso' ' n^  
do wiadomości podanych przez nas w przesz y 
tygodniu, pan d'Azeglio wezwany przez kiola 
z ło ż y ł  nowe ministeryum. Hrabia Cavour, ko
mandor Galvagno i kawaler Farm. ustąpili. W  ich 
miejsce tekę finansów objął senator Cibrario, a 
pan Boncompagni w ydział sprawiedliwości i tym
czasowo w ydział oświecenia. Reszta ministrów
pozostała jak dawniej.

N ow y ten skład gabinetu oznajmił Izbie pre
zes rady ministrów pan d'Azeglio. Z mowy pa
na d'Azeglio widocznie przebija nieufność, aby 
złożone ministeryum długo utrzymać się m ogło. 
Czytamy w niej wyznanie, że na rozkaz jedynie 
króla przyjął napowrót godność prezesa rady mini- 
steryalnej, że rachuje na względy parlamentu, na 
patryotyzm itd. słow em , jest jakoby wezwanie do 
opozycyi, aby pozwoliła dokończyć sesyi.

Czyli się stanie zadość życzeniom pana d’A -  
zegjio. czy zgromadzenie piemonckie pojmie jak 
dalece osłabia się samo przez każde przesilenie 
gabinetowe, czy odpowie podobnem umiarkowa 
niem panu d’A zeglio  jakiem hrabiemu Derby par
lament angielski odpowiedział, przewidzieć trudno. 
Pan d’A zeglio  ośw iadczył w mowie, że ministe
ryum programatu w niczem nie zmieni. Stawia
się  więc p y ta n ie :  pocóż z m i a n a  g a b in e tu ?  Zre
sztą czyliż uda się zachować programat z w yj-  
ściem pana Cavour? Hrabia Cavour b y ł właan.e 
'ogniwem ł W em gabine. d a w m o js^  »
kiem lewym, którego szef pan i i adomo
prezesem Izby, a którego wybór jak wiadomo, 
b ył przyczyną przesilenia. W prawdzie oswi 
czeniem swem prezes rady ministrów daje do 
zrozumienia, że przyjmuje pomoc stronnictwa pa
na R atazzi, a wstąpieniem do ministerstwa pana
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Nieraz się nam zdarzało usłyszeć osoby tak zwa
ne postępowe, czyli raczej przesiąkłe wyobrażeniami fi
lozofii racyonalnćj, że dla nich chrześcianizm, a tein bar
dziej katolicyzm niewystarcza. Powiedzenie to znamio
nuje u nich albo pychę rozumową, albo usposobienie do 
buntu przeciw jakiej zasadzie uświęconej prawdą obja
wiona lub dogmatem; a najczęściej zupełną nieświado
m o ś ć  nierwszych zasad wiary, zawartych w katechizmie. 
W ogóle wyskoki podobnego rodzaju spotykające się zbyt 
często, główne mają źródło w zupełnem pominięciu nauk,

hv z poświęceniem dusznego spokoju i zbawienia. • 
powiadam, główną przyczyną zboczeń i od2 s "  
naszvch, a oraz pomięszania pojęć, i naruszenia na; 
śleiszych ogniw społecznych, jest nietylko obojętność dla 
Draw zawartych w nauce religii, ale i  niedostatek do
brych wykładów i ksiąg, któreby wchodząc w potrzeby 
i dążności dzisiejsze, umiały te uświęcone prawdy podać 
W sposób jasny, przekonywający a nadewszystko ogarnia- 

v cały obszar wiedzy ludzkiój. Katechizmowa zasada 
iueba n i e r o z w i n i ę t a ,  niezastósowana do wszystkich ob-

Boncompagni podaje rękę stronnictwu prawej, któ
ra zostaw ała po stronie dawnego prezesa Izby 
pana Pinelli: ale otoż znowu dla uzyskania wię
kszości jedna z taktyk parlamentarskich , jakie 
wtedy się tylko udają, gdy minister góruje w szy
stkie stronnictwa. Z  wyrazów zaś pana d’A z e 
glio wnosić można, że rzecz się ma przeciwnie. 
Co więcej, między opiniami pana Ratazzi, a pre
zesa rady ministrów, są  podobno tak wielkie i 
ważne różnice, iż dzienniki piemonckie utrzymują, 
że niebawem przyjdzie wybierać krajowi mię
dzy jednym, a drugim z tych ludzi stanu.

Zmiana osób bez zmiany programatu nie mo
g ła  zresztą jak tylko nowe sprowadzić prowizo- 
ryum, prowadzące do nowego przesilenia, to zas 
do zdyskredytowania rządu przed krajem. Jest 
to kolej nieuchronna, jeżeli rozum narodowy nie 
zastąpi umiarkowaniem i wolą 5 bfaku ̂ s iły  i je 
dności w machinie konstytucyjnej , jeżeli się nie 
pokaże być na tym stopniu wykształcenia, jakie
go po nim koniecznie wymaga ta forma rządu. 
Zaw sze jednak, w najpomyślniejszym nawet ra
zie, to jest gdyby stronnictwa zgodziły  się do 
ustąpienia z pola opozycyi stanowczej i system a
tycznej, gabinet pana d’A zeglio  z takową sztu
czną i przymusową ( fo r c e e j  w iększością jeżeli 
potrafi się utrzymać , jakeśmy to już dawniej po
w iedzieli, aż do końca sesy i, to niezawodnie rzą 
d z ić , czyli w ażne i żywotne dla kraju przepro
w a d z i ć  k w e s t y e  n ie  z d o ł a ,  i t ę d z i e  g a b i n e t e m  za
pewne, ale powołaniu ministerstwa krajowego nie
odpowie. — —«-

C s m ?  u .

l Ba r y Ż  28 maja.
# Wiadomość o bliskiem dokonaniu skojarzenia albo 

pogodzenia dwóch dynastyj burbońskich, którą potwier
dził niejako dziennik Assemblee Rationale, mówiąc, żo 
jeżeli skojarzenie nie zostało dokonane, to nitn będzie, wy

wołała w le Pays ostry artykuł przeciw partyom monar- 
chicznym, grożący, że skojarzenie dynastyj burbońskich 
poprowadzi do cesarstwa. Artykuł ten sprawił, że i Union 
zaprzeczyła wiadomości o skojarzeniu, i że zrzuciła ją 
na karb rządu, który potrzebuje do cesarstwa pozoru 0 -  
skarżenia, że partye monarchiczne intrygują, i że są na
rzędziem mocarstw obcych. L’Union oświadczyła z tego 
powodu poraź drugi, że partya legitymistowska nie da 
powodu do ogłoszenia cesarstwa. Debaty zaprzeczyły 
także wiadomości o skojarzeniu, i ogłosiły za bajkę po
danie o roli, jaką w niej miał odegrać Changarnier i 
księżna Orleańska. Z powyższych twierdzeń i zaprzeczeń 
widocznie się pokazuje, że książę prezydent i partye mo
narchiczne jouent au plus fin. Granier de Cassagnac, 
organ osobisty księcia prezydenta, nie wystąpił tego ra
zu przeciw partyom monarchicznym, dlatego, że pan de 
Heckeren miał otrzymać oa dworów zapewnienie, iż nie- 
popierają skojarzenia. Granier de Cassagnac zbił tylko 
w Constitutionnelu pogłoski giełdowe, jakoby p. de Hec
keren miał być źle przyjęty w Wiedniu i Berlinie. Za
pewnił o n , że p. de Heckeren otrzymał posłuchanie nie- 
lylko u cesarza austryjackiego i króla pruskiego, lecz i 
u cesarza rossyjskiego, pomimo, że ten ostatni, niema 
zwyczaju przyjmowania w drodze ambasad. Ze dwory 
obce nie popierają, jak nateraz, skojarzenia, wielu widzi 
dowód w notach rządu austryjackiego i rossyjskiego, 0 -  
głoszonych w treści w T im es, a które potwierdzają da
wną wiadomość, że dwory obce zgadzają się na cesar
stwo dożywotnie, i że się tylko sprzeciwiają cesarstwu 
dziedzicznemu. Skojarzenie dynastyj burbońskich ma być 
dotąd tylko postrachem na księcia prezydenta, i ma stać 
się bronią zaczepną dopiero wtenczas, kiedy myśl cesar
stwa dziedzicznego będzie bliska urzeczywistnienia.

Wszyscy co znają charakter księcia prezydenta, za
pewniają, iż nigdy niezgodzi się na cesarstwo dożywo
t n ie ,  u w a ż a ją c  je  ja k o  narzucone i obrażające godność 
F r a n o y i ,  i ź e  s to ją  p rz e d  nim  d w ie  ty lk o  d ro g i  w y tk n ię te  
przez Napoleona, albo przezydeneya dożywotnia, albo ce
sarstwo dziedziczne. W myśli cesarstwa dziedzicznego 
utwierdzają księcia prezydenta wszyscy którzy go ota
czają, przekonani, że tylko cesarstwo może im nadać ty
tuły, dotacye i honory. Pomimo licznych zapowiadać, a 
jak mówią, nawet obietnic, żaden z dzisiejszych filarów 
rządowych nie dostał tytułu księcia lub barona, i niedo- 
stał nawet tytułu excellencyi. Rząd aby iść dalej, stara 
się poprzednio zyskać sobie lud i duchowieństwo, jeden 
przez instytucye ekonomiczno-demokralyczne, równie jak

jawów życia, może utkwić w pamięci, ale któż zaręczy, 
że umysłowi miotanemu burzą wątpień, zrywającemu się 
przeciw jakiemu dogmatowi, podsunie zaraz stanowczą 
odpowiedź, lub uśmierzy bunt argumentem niezbitym? 
Myśl ludzka lubi niekiedy nurtować w głębiach abstrakcyi, 

rozum rad stawia sobie trudne z a g a d k i  — niechże i w te 
ciemne zacieki dostaną się promienie objawionej prawdy.

Filozofia czyli miłość mądrości jest więc najważniejszą 
i najpierwszą nauką człowieka doskonalącego się we
wnętrznie. Pytanie tylko, na czóm ta mądrość ma się 
opierać; czy na zasadach stworzonych własnym rozumem, 
czy na objawionem słowie o ein t  c Zy filozofia ma być 
pogańską, czy chrzcściańską ■ Na t0 odpowiedź p ro 
sta : jeżeli wierzymy w b o sk o s  nauiii chrześcianskiej, tedy 
tylko z niej wolno nam czerpac światło, jćj powagą roz
wiązywać wątpliwości. Prze ogłoszeniem słowa Ewa- 
nielii, filozofia u Greków mogfa być niepodległą; bo nie 
było jeszcze powagi bożego słowa; lecz dziś, jeżeli wie
rzymy, że chrześcianizm jest “oskun, boskim jak go ro
zumie kościół, byłoby prawdziwą nieknnsekwencyą filo
zofować za obrębem chrystyanizmu. Niema środka po
między filozofią pogańską a °hrześciańską. Dzisiejsi fi
lozofowie chcą niby jedno * rugieiu pogodzić, ale tru
dno im utrzymać się na ta* siizkin, gruncie. Bo czy 
podobna znaleść ju s te - m » łe“  ma prawd nieśmiertelnych? 
Jeżeli tedy filozofia niechoe »yc córką, a raczej służe
bnicą religii, musi wystąpić jako |ej przeciwniczka. Czcze to 
usiłowanie, aby jedna utrzymała się 0bok drugiej, w ró
wnej powadze, i w niezawisłości wzajemnej. Bo czeinże 
jest wszechwladzlwo rozumu, przeciw wszechwładztwu 
wiary ? — Dwie takie potęg' mogąź stać obok siebie w kró
lestwie prawdy ? Pomijaj^0 r8cy°nalistów niemieckich, 
Kartezyusz wciągnął filozofię nowożytną na tę drogę fałszu 
i  trudnego wyjścia. Jego metodyczne wątpienie moźnaby 
nazwać protestantyzmem wprowadzonym do filozofii— P° 
tej n ic i  wpadliśmy w zamętl dzisiejszego panteizmu, z któ

rego tylko ścisły i szczery powrót do wiary w dogmata 
ocalić nas może.

Rzetelną też zasługę położył szanowny, a znany już 
z Egzegezy pisma świętego w 8miu czy 9ciu tomach w Wie
dniu wyszłćj, autor wydanego świeżo Pierworysu syste-  
malu filozofii ze stanowiska chrześciańskiego , wyprowa
dzając pojęcie o Bogu, stosunek człowieka do swego 
Stwórcy, niemniej koleje jego przeznaczeń na ziemi, z prawd 
w katechizmie zawartych. Niekułon, jak filozofia świa
towa, żadnych nowych pryncypiów, ale przyjmował słowo 
boże tak, jak je  kościół przechowuje i tłumaczy. Jeżeli 
wierzymy, że z Ewanielią zstąpiło na ziemię prawdziwe 
światło, możemyź tego światła szukać po za jej obrę
b em ?— Filozof dumny swoją mądrością zpoufaloną z Plu
tony, Deskarty, Kanty, Hegle, ścigającą najzawilsze ab- 
strakeye, z politowaniem weźmie ten Pierworys do ręki, 
tak szczupły, tak prosty z pozoru, a tak pełen treści 
wewnętrznćj, gdzie znajdziesz odpowiedzi kategoryczne 
na najwyższe zagadnienia, zaledwo dojrzane, lub rozwią
zane fałszywie przez starożytność i nowożytność pogań
ską, słowem pytania o Bogu, jego własnościach, jego 
stosunkach z stworzeniem, wreszcie o początku, naturze, 
prawie i końcu człowieka. — Zasadnicze te prawdy, któ
rych dawna filozofia u Greków nieśmiała 
w cieniu świętych przybytków, lub w tajnikach szkół, ko
ściół jawnie od tylu wieków wykłada, równie dla ubo
gich w duchu jak dla uczonych, dla pokornych, malucz
kich, słabych, zgoła dla wszystkich, którymi gardziła 
mądrość starożytna; głównie zas wykładając je dzieciom 
wychowuje ich duszę, obudzą pojętność i umysł podnosi. 
Katechizm wcześnie zaszczepiając w wiarę dziecięcą praw
dziwe zasady metafizyki, które zarazem są zasadami c*y~ 
stój moralności, jest najsilniejszą tarczą i umiejętności 
ludzkiój i cywilizacyi.

W pracy szanownego autora Pierw orysu  widzimy po
dwójny jego charakter; jako teolog wychodząc z wiary
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dary i uroczystości,  a drugie przez podnoszenie religii i 
rozszerzanie swobód kościoła. Rząd ma już za sobą lu
dność wiejską i duchowieństwo, a mieszczan zyskuje sto
pniowo przez rzeczywiste usługi, które im oddaje, bądź 
w grzebaniu umarłych, bądź w kassie retretowej i insty- 
tucyach gminnych wzajemnej pomocy. Lud paryzki,  do
tąd tak republikański, zaczyna 'już smakować w idei Na
poleońskiej i niedbać o swobody. Przekupki kochają 
się w księciu prezydencie, a popisowi wyciągnąwszy 
n u m e ra , ozdabiają kapelusze swoje w orły  i wykrzy
kują : Niech żyje Napoleon! Dla pozyskania serc  ludu, 
Napoleon używał środków wielkich, ksiąźe prezydent u -  
źywa małych, i nieraz bardzo małych, ale zaprzeczyć nie 
można, źe środki te są zastosowane do zmiennego g e 
niuszu ludu, i źe zaczynają rodzić owoce.

Inaugurowanie cesarstwa środkami inałem i, wymaga 
jeszcze zabicia rządu parlamcntarskiego w Hiszpanii, Pie
moncie i Belgii. W  tym celu rząd francuski namawiał 
królowę hiszpańską do zrobienia coup d E ta t na korzyść 
samowładności i magnatów. W pływ Anglii przeszkodził 
tem u ,  to też onegdajszy M onitor zaprzeczy ł ,  aby rząd 
francuski myśl coup d 'E ta t podawał. Jednakże,  jakby dla 
potwierdzenia posądzenia, Granier de Cassagnac wystąpił 
wczoraj w C onslitu tionnelu  przeciw liberalnemu minister
stwu belgijskiemu, a za potrzebą utworzenia ministerstwa 
katolicko-arystokratycznego. Granier de Cassagnac g ro 
zi ,  źe jeżeli Belgia nie zmieni swego dążenia, Francya 
może odmówić przedłużenia traktatu handlowego, które
go termin dnia lOgo sierpnia upływa. Mimo takiej po
g różki,  renta belgijska podniosła się wczoraj na giełdzie 
paryzkiej,  a to dawałoby do zrozumienia, źe Belgia się 
n ieboi, i źe w razie danym , będzie miała za sobą Anglią 
i dwory stałego lądu. W  Piemoncie, rząd francuski znaj
duje jeszcze większe trudności niż w Hiszpanii i Belgii, 
Z przyczyny zamiłowania świeżego rządu parlainentar- 
sk iego ,  ale w Sabaudyi ma w swym ręku partyą f a n -  
cuską ,  na której czele stoi duchowieństwo, przeciwne 
dążnościom gallikańskim turyńskiego gabinetu.

W ewnątrz Francyi,  ksiąźe prezydent ma za sobą, jak 
powiedzieliśmy, arm ią ,  w łośc ian ,  duchowieństwo, część 
ludu miejskiego, wszystkich ludzi lękliwych lub ambi
tnych , ale ma naprzeciw siebie jąd ro  partyi republikań
skiej i wyższe sfery partyj ntonarchicznych. Komisya 
budżetowa Ciała prawodawczego je s t  wyraźnie przeciwna 
cesars tw u, żąda bowiem zmniejszenia armii o 30,000  lu
dzi ,  zniesienia ministerstwa policyi, redukcyi pensyj mi- 
nisteryalnych, niewpisania dotacyj senatorskich do wiel
kiej księgi d ługu krajowego itd. Antagonizm Ciała p ra-  
wodawxzego, a przynajmniej jego  części zwanej niepo
d leg łą , niejest jednak niebezpiecznym, bo wszelkio ży -  
c z e n i e  I z b y ,  w s z e l k a  z m i a n a  z a p r o w a d z o n a  w  b u d ż e c i e ,
musi przejść przez Radę stanu. Przy wierności armii, 
rząd je s t  pewnym wnętrza Francyi i żadnej przeszkody 
w swych zamiarach obawiać się niemoźe. Pozostają tylko 
niewinne szamotania się Rady s ta n u ,  która jako źródło 
godności,  obudzą wiele kabał w swem łonie. Na j e n e -  
ralnćm posiedzeniu prezydowanem przez księcia p rezy
den ta ,  kabała przeciw  panu Fortoul była tak widoczna 
chociaż s łuszna ,  źe ksiąźe prezydent musiał ją  zganić i 
ostrzedz, źe Rada stanu myli się w swych atrybucyach. 
Ciało prawodawcze może tylko podnieść opozycyą z n u 
d ze n ia ,  z powodu bezczynności jakiej doznaje. To też 
aby rozerwać deputowanych i wstrzymać ich odjazd, ksią

źe prezydent bawi ich recepcyami, obiadami i halami. 
Na skończenie obrad, obiecał świetną z a b a w ę  w St. Cloud, 
do której kazał już robić przygotowania.

L’Jndepcndance Beige zredukowała do małej różnicyL ’Indepcndance  Ł i t u u i t o w a i a  u o   - j
regulam inu, danego Grekom, trudności zaszłe z powodu 

iewykonania ugody o groby święte. Podanie jej jest 
iylne. Grecy, za protekcyą Rossyi, otrzymali od ro r ty  
rinan. gwałcący ugodę z Francyą i twierdzący w jedneinfirman, gwałcący ugodę z Francyą i twierdzący w jednem 

miejscu, źe reklamacye łacinników były bezzasadne. 
L ’Independance  ogłosiła także ,  chociaż nie wymieniła 
nazwiska, źe parafianie kościoła Loretańskiego oskaiżyli 
księdza Paintaud przed arcybiskupem, o uderzanie na dą
żenia przemysłowe wieku. Mogę zapewnić, źe X. ‘ a,r*- 
taud niebył wcale oskarżony przed arcybiskupem, i źe 
uderzał tylko na dążenia materyalne.

fos$]ąd PAyfóiW-'
Przed niedawnym czasem pisał nasz wiedeński kores

pondent (<o), źe ostatnią koncesyą, jakąby dwory północne 
uczyniły dla Ludwika Napoleona, byłoby uznanie w danym 
razie, dożywotniego Cesarstwa, nigdy zaś nie zezwoliłyby 
na założenie nowej dynaslyi, gdyż to byłoby jawnem ubli
żeniem zasadzie prawowitości. Komunikacya ta znajduje 
zupełne potwierdzenie w osnowie not dyplomatycznych 
gabinetów północnych, przez angielski dziennik l im e s  o -  
głoszonej, a którą z wiedeńskich dzienników pod rub ry 
ką Francyi podajemy. . ,  ,

Wprawdzie noty i oświadczenia rzeczone straciłyny 
wiele na wartości,  gdyby można było b r a ć  w zupełności 
na seryo depesze telegraficzną, którą dzisiaj z  ̂ a 
(29 maja) odbieramy — ale zdaje nam się, źe ta depesza 
ma tylko ważność chwilową; oto je s t  treść tej depeszy:

-Dzisiejszy M onitor zawiera urzędowe oświadczenie, ze 
wszystkie wieści o bliskiem ogłoszeniu Cesarstwa są bez
zasadne, gdy dzisiejsze stosunki żadnej w formie izą>.u 
nie wymagają zmiany.*

i l a d z c a  s ą d u  z iem sk iego  w e  L w o w ie  pan  T e o d o r  
C h r i s t ia n i -K ro n w a l i l  z a m ia n o w a n y  z o s t a ł  p r z e z  N .  
P a n a  nad l iczb o w y m  r a d c i j s e k c y i  w  m in is te rs tw ie  s p r a 
w ied l iw ośc i .

—  I z b a  h a n d lo w a  B u k o w iń s k a  u c z y n i ł a  do m in i-  
s te ry u m  p o d an ie  o p r z e d łu ż e n ie  linii te leg ra f iczne j ze  
L w o w a  do C z e rn io w ic .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  2 9  m oja .  W y ś c i g i  konne i w y s t a w a  

z w i e r z ą t  g o s p o d a rs k ic h  o d b ę d ą  s ię  w  dn ia ch  1 8 ,  1 9 ,  
2 0  i 2 1  c z e r w c a .  W y s t a w a  z w i e r z ą t  p o p rz e d z i  
g o n i t w y  k o n n e  i o d b ę d z i e  s i ę  w  d n i a c h  1 8  i 1 9  c z r r -  
w c a ? a  m ia n o w ic ie :  s e k re tn e  ocen ien ie  ty c h ż e  w  dniu
pierwszym, a publiczne onycli przedstawienie w  dniu 
drugim.

N i e m c y .
B e r l i n  2 8  m nja .  W  s p r a w ie  Z w i ą z k u  ce lnego  g o 

tuje s ię  coś n o w eg o .  O s ta tn ia  no ta  g a b in e tu  w ie d e ń 
skiego* w  p rze d m io c ie  w sp ó ln e g o  sys tem u  h s n d lo w o -  
c e ln o g o ,  b y ł a  pow odem o b s z e rn y c h  n a ra d  w  m in is te r 
s t w i e ,  do k tó ry ch  z a w e z w a n o  pe łn o m o cn ik ó w  p a ń s tw  
z w ią z k u  c e ln e g o ,  n a  k tó r y f h  z a w s z e  l ic z y ć  n o 
żna .*  O b ra d y  tę  n ie o g ra n ic z a ją  s ię  na  zb a d an iu  li s t a 

n o w is k a  i s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h  i w y tk n ię c iu  d ro g i  
n a d a l ,  i d la  tego  pod p rz e w o d n ic tw e m  m in is tra  h a n 
dlu s ię  o d b y w s j ą ,  a le  p r e z y d u je  im m in is te r  s p r a w  
z a g r a n ic z n y c h ,  bo od ro z s t r z y g n ię c ia  tego  z a d a n ia  z a -  
l e ż y p r z y s z ł e  s ta n o w isk o  P r u s  w  r z ę d z ie  m o c a r s tw  e -
uropejskieh.

—  C e s a r z o w a  r o s y j s k a ,  o d je ż d ż a  w  n ie d z ie lę  p o 
po łu d n iu  n a  M a g d e b u r g , H a llę  i W e im a r .  W  o t a -  
toicm mieście w y p o c z n ie  C e s a r z o w a  do w to rk u  po 
p o łu d n ia ,  poczem  uda s ię  w  d a l s z ą  d r o g ę  do G ies sen ,  
g d z ie  n a  nocleg  p r z y g o to w a n ia  poczyn iono . W e  ś r o 
d ę  o s ią g n ię ty m  będ z ie  cel p o d ró ży  tj. S  h la n g e n b a d .  
U t r z y m u j ą ,  ż e  król o d p r o w a d z i  s io s t r ę  na  m ie jsc e ,  
co tern ł a t w i e j  d a  s ię  u sk u te cz n ić ,  iż  z a s t r z e ż o n e  z o 
s t a ł o  incognito^ d la  uw o ln ien ia  s ię  od męczący* h s ł a 
bą  u ro cz y s to śc i ,  m u zyk ,  o g n i ,  p a r a d  i d w o rs k i* h  w y 
s tąp ień .

— C o r r e s p o n d e n t  B u r e a u  p isz e  w  s p r a w i e  p a -  
r o s t w a :  N a  n a jw y ż s z e m  m ie jscu  g łę b o k o  s ię  z a s t a 
n a w ia j ą  nad  z a  i p rze c iio ,  k tó re  w  d o ty c h c z a s o w y c h  
n a r a d a c h  m in is te ry a ln y ch  s t a r a ł o  s ię  z a w s z e  w y w o 
ł a ć  j e s z c z e  je d n o k ro tn e  z e b r a n ie  I z b  n ie d a w n o  z a m 
kn ię tych . B a w ią c y  tu j e s z c z e  h r .  F u r s t e n b e r g  i pan  
B c th m a c n -H i  H w eg r o z w i ja ją  j a k  m o g ą  w sze lk i  w p ł y w  
ab y  s p r o w a d z ić  j e s z c z e  r a z  ro z s t r z y g n ię c ie  k w e s ty i  
p a r o s tw a  na ło n o  se jm u. O ty le  w r e s z c ie  w  k ó łk a c h  
r z ą d o w y c h  p an u je  pod w sze lk icm i w zg lę d am i z g o d a ,  
i e  jeże li  I z b a  w y ż s z a  p o w o ła n ą  b ę d z ie  n a  ten  j e s z 
cz e  rok  w  sposób  p r z e p is a n y  u s t a w ą ,  to w s z a k ż e  
nosić nie p rz e s ta n ie  na  sob ie  cechyr ty m c z a so w o śc i  i 
to tak  d łu g o  dopóki z n ią  i z d r u g ą  I z b ą  nie d a  się  
u tw o r z y ć  z a s a d  do no w e j  Iz b y  p a ró w .

—  C z ło n k o w ie  k o n g resu  ce lnego  w y je c h a l i  s p a c e 
ro w y m  pociąg iem  na k ilka  dni na w y s p ę  H u g ię ,  g d z ie  
c a ł y  Berlin  j e d z ie  s ię  b a w ić .

S z w a jc a r y a .
1’ro to k ó ł  p o d p isa n y  n ie d a w n o  w  L ondyn ie  w  s p r a 

w ie  S z w a j c a r s k i e j ,  z a m ie rz a  p r z y w ie ś ć  k ra j  ten do 
s ta n u  w  jakim  się  z n a jd o w  ł  na  mocy t r a k ta tu  w ie 
d eń sk ieg o .  A b y  z ro z u m ieć  j a s n o  d z i s ie j s z e  p o ło ż e 
nie S z w ą j c a r y i ,  t r z e b a  po k ró tce  p r z r b ie d z  h i s to ry ę  
o s ta tn ic h  la t  tego  k ra ju .  K o n g re s  w ie d e ń sk i  p o w ię 
k s z y ł  g ra n ic e  tego  z b io ro w e g o  p a ń s t w a ,  d o l ic z y w s z y  
do 1 9  kan to n ó w  d w a  o d e r w a n e  od F r a n c j i  W a l l i s  
i G e n f  i p r z y z n a n e  P r u s o m ,  ju ż  p a ry sk im  pnkvjpm 
k s ię s tw o  N eu fch a te l .  B e rn  z a  s t r a t ę  s w o ic h  p r a w  
z w ie r z c h n ic z y c h  p r z e z  podniesi* n ie do udzie lnośc i  
p o d le g ły c h  mu n ie g y ś  k  s a lo n ó w ,  o t r z y m a ł  w y n a g r o 
dze n ie  p ie n ięż n e ,  o d e r w a n ą  od F ra n c y i  B a z j l e ę  i mia
sto  Bici.  T ym  sposobem  p o w s t a ł  z w ią z e k  2 2  k a n 
to n ó w ,  w s z a k ż e  n ie ró w n y c h  sobie  ani r o z le g ło ś c ią
ani n iezaw is łośc ią . Kantony rząd ziły  się  u s ieb ie  
sw o je m i od rębnem i in - ty tu c y s m i ,  w  s p r a w a c h  ty lko  
o g ó łu ,  m ia ł  g ł o s  se jm  z w ią z k o w y  z a s i a d a j ą c y  na 
p rze m ian  w  Z i i r ie h ,  B e rn  i L u z e rn ,  w  te d y  n acze ln ik  
r z ą d u  k a n to n a lo e g o ,  g d z ie  se jm  r e z y d o w a ł  p r z e w o 
d n ic z y ?  mu pod ty tu łe  m L en d a m a n n e .  W  c z a s ie  mię
d z y  jednym  a d rug im  se jm em  k ie ru n e k  s p r a w  z o s ta 
w a ł  w  ręk u  k a n t o n u ,  g d z ie  o s ta tn i  se jm  s ię  o d b y ł ,  
a le se jm  z w ią z k o w y  po z e b ra n iu  s ię  p o d d a w a ł  w y 
d a n e  ro z p o r z ą d z e n ia  r e w iz y i .  P e łn o m o c n ic y  k a n to 
nów  na se jm ie  z w ią z k o w y m ,  o trzym ali  od s w o ic h

w dogmata objawione, usprawiedliwia je  tekstami z pi
sma św ię tego , stwierdza tradycyą ojców kośc io ła ,  poka
zuje harmonię i zw iązek, i broni od napaści odszczepień- 
ców. —  Jako filo zo f  biorąc za podstawę dzieło teologa, 
roztrząsa dogmaty chrześcicńskie pod w zględem  um ie ję
tn y m ,  bądź same w sobie jako wyraz praw wszechświata, 
bądź jako podstawę nauki o człowieku i o naturze pod 
w zględem  p ra k ty c zn y m ,  pokazując, iż z nich czysta wy
pływa moralność, i źe wiara ehrześciańska użycza tego 
prawdziwego taktu życia, któryby można nazwać zd ro 
w ym  rozsądk iem  chrześcianina. —  Dziełko to ,  jako do
skonały przewodnik młodzieży mającej się kształcić w e
wnętrznie, zaleca się oprócz tego wykładem jasnym —  
dla każdego przystępnym i zrozumiałym, nawet w naj
trudniejszych kw estyach tajemnic religii.—  W idać ,  że tyl
ko jedna wiara święta prawdziwie ośw ieca ; w je j pro
mieniach zawiłości przestają być zawiłemi —  gdy w filozo
fii świeckiej, najjaśniejsze prawdy jak  s ło ń c e ,  ciemnieją 
nietylko w skutek argumentacyi,  ale samego wysłowienia; 
po dowód odsyłam do nomenklatury i jeżyka Tren tow - 
sk ich ,  Kamińskich itp.

Pracownia p- Tomasza Mejbauma w Warszawie.

D z i e n n i k  W a rsza w sk i podaje co następuje: Czytaliśmy
już kilka sprawozdań o stame malarstwa w Warszawie, 
po rozmaitych pismach peryodycznych, . zawsze dziwi
liśmy s ię ,  żeśmy w tym spisie dzieł i ar ystow, którzy 
są chlubą sztuki polskićj,  zawsze widzie i je  no imię o-  
puszczone, imię ze wszech stron godne wzię o ci i roz
głosu. W łaśnie w tych dniach mieliśmy sposo nose wi
dzieć pracownię pana Tomasza Mejbauma, ,,a e*zmy- 
Młody len artysta budził przed kilkunastu laty wie ie 
nadzieje, które dziś spełnia. Na wystawie w r* . *» 
obraz jego  przedstawiający chrzest Włodzimierza księcia

Kijowskiego w Chersonie, podobał się pows echnie i zw ró
cił  na siebie uwagę wielu osób, dla których nie oboję
tne są u nas dzieje sztuki. Ten obraz do dziś dnia znaj
duje się w pracowni p. Mejbauma. Całą swoją sztukę 
wysilił na to ar tysta ,  żeby przedstawić natchnienie w twa
rzy nawracającego s ię ,  i uczucie jakiejś błogiej spokoj- 
ności, a przychodziło mu to z trudnością, bo Włodzimie
rza przedstawił podług podanm ślepym, oczy zatem po
zostały bez wyrazu, i dopiero w tej chwili rozpłomieni
ły  się i życiem zabłysły, kiedy święty obrzęd dopełniony 
został ,  i światło słońca wynurzone z po za chmur, spa
dło na g łow ę jego .  Tę właśnie chwilę cudownego przej
rzen ia ,  wybrał ar tys ta ,  i zadosyc uczynił swojemu tru
dnemu zadaniu. W całym tym obrazie najgłówniejszą 
osobą je s t  figura samego Włodzimierza, i ona też głównie 
zwraca uwagę na siebie, lubo artysta otoczył ją  innemi 
jeszcze  osobami i akcessoryami, k ore wiek XI reprezen
tują. Dla tego samego obrazu , P- ejbaum należy już 
do sztuki polskiej, bo oryginalna la kompozycya nic nie 
pozostawia do życzenia. Ale to aitysta w pełni słowa. 
Widzieliśmy u niego jeszcze kopię słynnego obrazu R u- 
bensa : Ś m ierć  Seneki, kopię z oryginału galeryi Willa- 
nowskiej,  takichźe samych wymmiow jak oryginał. Po 
świeźem, pięknem tylko malowidle, widać,^ źe to kopia, 
bo zresztą złudzenie zupe łne ;  zdaje się ,  źe patrzysz na 
tę postać starego umierającego mędrca, jak świeżo wy
szła z pod ręki wielkiego artysty- Już to kopiować, to 
przecudownie potrafi pan Mejbaum- Obok Rubensa, o -  
braz szkoły w łoskie j,  przedstawiający żonę Pulyfara z Jó 
zefem, obraz mniejszych cokolwiek od tamtego wymia
rów, i trzeci co do wielkości równy Putyfarowej, przed
stawiający św. Hieronima, kopia Z , au-Dycka, jak Puty- 
farowa kopia z Carlo-Cignani. Dalej idzie św. Sebastyan, 
obraz naturalnej wielkości, kopia z Guercino. Palmę pierw
szeństwa pomiędzy temi obrazami, oddajem chętnie Se
nece i żonie Putyfara; te dwa obrazy tak są mówiące,

źe każdy je  pozna, co mają przedstawiać. W  obrazie 
Seneki widoczne męczarnie, passowanie się ze śmiercią; 
w postaci żony Putyfara namiętność. Ma oprócz tego p. 
Mejbaum kilka szkiców oryginalnych z krajowidukami, j e 
den z nich przedstawiający burzę na morzu, uderza wspa
niałością rozgniewanej natury. Piorun strzelił w okręt,  
który się pali jasnym płomieniem, w oddaleniu widać in
ne statki i okręty burzą miotane, a na przodzie stoi ska
ła ,  o którą się rozbijają wściekłe bałwany i grono roz
bitków; jedni ratują drugich. Za rainy obrazu, starczy j a 
kaś z iem ia, jakieś nadbrzeże, na którein dawny zamek na 
skale zbudowany piętrzy się w obłoki. Pan Mejbaum je 
dnak mało ceni swoje iirajobrazy; mówi źe to nie jego  
rodzaj; rodzajem jego są obrazy historyczne, wspomnie
niami wielkich zdarzeń przemawiające do serca. Portrety 
robi dla chleba, ale z największą miłością oddaje się pra
cy historycznej.

Między portretami uderzyła nas najszczególniej postać 
p. Rafałowej Gurowskićj, piękne niewieście rysy, zdały
by się do galeryi jakiej familijnych portretów. Jest jakiś 
nieopisany powab, jakaś słodycz w tćm spojrzeniu spo- 
kojnem, pełnem wyrazu, i mimowolnie przypomina ci się 
wiek Augusta ligo; wiek pięknych niewiast, ślicznych o -  
czu i czułych spojrzeń. Doprawdy, prababki nasze były 
śliczne! Ale wracając do p. Mejbauma, to o nim doda
my je sz c z e ,  źe w tej chwili zajmuje się wielkim obra
zem zdjęcia Chrystusa z k rz y ż a , podług rysunku z Ru
bensa. Jest to praca przeznaczona dla jakiegoś kościoła 
na prowincyi. P.̂  Mejbaum wiele robi dla kościołów ró
żnych kopii d la  życ ia  i dla tego nie ma nawet czasu po
święcić się oryginalnej kompozycyi. Wielka szkoda, bo 
ten artysta ma spory zasób zdolności, które tak często 
niewdzięcznie trawić musi. Staranie o chleb powszedni 
zabija u nas sztukę, i na cóż się zdadzą te wszystkie u -  
tyski nasze, źe u nas nie ma spółezucia dla piękności, 
kiedy głos wołającego, rozlega się jak  w puszczy.
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rządów instrukcja, większość decydowała wyjąw szy 
w kwestyach pokoju lub wojny, trzeba było jedno- 
zgodnośri,  lubo wypadek ten utrudniony by ł  już  
tern samem, że Szw ajcarya uznaną była za kraj ne
utralny. Tym sposobem trzy kantony miały zawsze 
znaczną nad innemi p rzew agę, a tę kanton Bern ja
ko największy uzurpow ał też najmocniej. Pod wzglę
dem religijnym nie było również zgody, bo część 
SzwTajcaryi wyznaje religię katolicką, znaczniejsza 
zaś protestancką. Języki trzy: francuski, niemiecki 
i w łosk i ,  wedle tego jak kantony bliższe są  krajów, 
gdzie takowemi mówią. Politycznie wszakże język 
niemiecki p rzew ażał,  bo trzy sejmowe kantony były 
niemieckie.

Zaprowadzenie cenzury w Niemczech pociągnęło 
za sobą potrzebę jej w S zw ajcar jd ,  gdzie dużo dzieł 
i dzienników drukowano, wszakże rząd rozdzielony 
nie miał nigdy tyle mocy, co w krajach monarchi- 
cznych i cenzura ustąpiła  w lat kilka prawu druko
wemu. Z a  zniesieniem cenzury poszła reforma pra
wa wyborczego i konslytucyj w ielu kantonów w dmu
chu demokratycznym, do czego rewolucye r. 1 8 3 0  
powód dały.

Ostatnią zaporą demokracji w Szwajcaryi było 
panowanie arystokrscyi w kantonie Berneńskim, po 
zwaleniu którego w październiku 1 8 3 0  r. zwycię
stwo zapewnione było rewolucyi. Dawniej wielkie 
rady kantonalne s me się uzupełniały, wprowadzono 
więc wybory, a praw a rad wielkich rozszerzono, zaś 
r*dy małej ograniczono. Kuch ten polityczny w yw o
ł a ł  za sobą i religijny, a nieprzyjaźń kantonów ob
jawiana w stronnictwach przez stronę polityczną 
w ludzie przybierała cechy fanatyzmu. Wśród tych

do
ani

walk grożących rozbiciem się związku przyszło 
rewizyi konstytucyi w r. 1 8 3 2 ,  która ani jednej 
drugiej partyi nie zadowolniła , bo w rzeczyr s.iroej 
chciała ona pogodzić najskrajniejsze dążenia i była 
tylko sztucznym aglomeratem różnorodnych zasad i 
pojęć wszakże nigdy zupełnie nie w esz ła  w wyko
nanie. W  4  lata potem Szw ajcary a w yda ła  rozpo
rządzenia obostrzające napływ'- obcej i m'gracyi mia
nowicie w skutku wiadomej w ypraw y sabaudzkiej, 
i tym sposobem zjednała sobie znów pobłażanie za -  
grażająch jej sąsiadów'.

Buch polityczny zscząP następnie podszywać się 
pod płaszczyk religii i stronnictwo katolickie odnio
s ło  w  r. 18 4 5  tryumf. Ate ten 'właśnie w y w o ła ł  
trwogę w kantonach protestanckich, apolityczno re
ligijne sekty w y w o ła ły  przeciw’ skonfederowanym 
katolickim kantonom silną opozycj ę w sejmie i w po
łowie r. 1847 sejm związkowy 12ya głosami naka
z a ł  rozwiązanie konfederacji znanej pod imieniem 
S o n d erb u n d u , w  sk ła d  której w c h o d z i ły  kantony 
Sell wy Z, U ri,  Luzern , Unterwalden, Z u g ,  F r e ib u r g  j  
i Wallis. Konfederacya Sonderbundu, licząc na po- j 
moc Austryi i państw włoskich , w yda ła  protestacyę j 
przeciw uchwale związkowej i p o d o ła ła  młodzież 
do broni; jenerał  Dufour naczele 5 0 ,0 0 0  wojska z ło -  j 
żonego poczęści z milicyi poczęsci z ochotnikow upo- j 
korzył S o n d erb u n d , a  mocarstwa europejskie !ękn- 
jaę s ię ? aby zwycięzcy zadaleko nie poszli wstawili 
się za zwyciężonymi, a!e im rząd związkowy odpo
w iedz ia ł ,  że nie mają praw a mieszać się vr w ew nę- j 
trzne sprawy Szwajcaryi. Kantony Sonderbundu ska-  j 
zane zostały na zspłaceuie kontrybucji wojennej dla | 
pokrycia kosztów wyprawy, czego nieuniknął Neuf- , 
chatel dla lego tylko, że odmówił kontyngensu zw iąz- j 
kowego na zwalczenie konfederacyi 7miu.

Zwycięzcy Sonderbundu zajęli się natychmiast re
formą konstytucyi zw iązkow ej,  do której projekt z a -  j 
j ą ł  rok ca ły  i przeszedł na rok 1848, kiedy oko- i  
liczności sprzy ja ły  przyjęciu jej przez wszystkiej 
kantony, a przy tej sposobności, jak to już donie-

1 8 1 4  morą ktorego cesarz Napoleon z rzek ł  się dla 
siebie, sukcessorów i potomków swoich, jak  niemniej 
wszystkich członków swojej rodziny wszelkich praw 
do rządów i panowania czyto nad cesarstwem fran- 
cuzkiem, czyli nad królestwem włoskiem lub jakim
kolwiek innym krajem; 2 )  traktatu z d. 2 0  listopada
1815 mocą ktorego A u s t ry a , W. Brytania, Brusy i 
Rossya zobowiązały się utrzymać w całej sile odsą
dzenie na wieczne czasy członków rodziny Bonaparte 
od w ładzy  panującej we F r a n c y i .  J  śli to naruszenie 
tolerowane b y ło  w roku 1 8 4 8  powodem tego jest, 
że mocarstwa z ;jęle były wówczas własnemi iute- 
ressann; że traktaty były zakwestyonowane w samych 
nawet Niemczech i że Europa znajdow ała się wów
czas w położeniu pełneoi niebezpieczeństw i niepe
wności; w takim więc stanie rzeczy prezydeneya Lu
dwika Napoleona przesz ła  niepostrzeżenie.

„1 rezydeneya 1 8 4 8  zasłan ia  i niejako proteguje 
prezydencyą 1 8 o l ,  a niema powodu aby mocarstwa 
okazyw ały  się skrupulatniejszymi w 1 8 5 1 ,  aniżeli 
były niemi w 1 8 4 8 .  " re s z tą , j a k  pierwsza tak i druga 
p rezy d en c ji  jes t  tylko rządem de fa c to  i z natury 
swojej tymczasowym; w interesie pokoju Europy 
rząd ten uważany być winien za prosty przypadek który 
w niczem nienarusza zasad.

spisane są
wnętrznemi stronnictw, i korespondencjami dyploma- 
tycźnemi z powodu wychodźców z Badenu, Włoch 
i F rancj’i. Dziś protokół londyński, orzekając po- \ 
wrót do stanu rzeczy w r. 1 8 1 5 ,  oddaje Neufchatel 
królowi pruskiemu; czjdi wszakże protokół ten zo- | 
stanie użytj' za powód do żądania przez dwory j 
zmian ustawy zaszłych po roku 1 8 1 5  i przywróce
nia przywilejów niektórych kantonów i klas s p ó ł e - ; 
czeńskich to przyszłość niedaleka pokaże. Histo
ryczny ten przegląd wypadków, posłużyć tylko mo
że do lepszego zrozumienia kwestj-i, która na nowo 
zaczyna zajmować politykę europejską.

F r a n c y  a .
P a ry ż  2 9  maja. Dzienniki wiedeńskie podają w e -  | 

die T im esa  treść not dyplomatycznych gabinetów pół
nocnych w kwestyi ewentualnego ogłoszenia C esar- j  
siwa* we Francyi. Wyciągi to są następujące:

„ Z w a ż y w s z y  że w dzisiejszym stanie rzeczy  we 
F r a n c y i ,  książę Ludwik Napoleon Bonaparte przyo
dziany jes t  najwyższą w ła d z ą ,  b y ł  nim od 10 gru
dnia 1 8 4 8  na mocy wyborów, a więcej jeszcze od 
2 0  grudnia 1 8 5 1 ,  również rzeczą niezaprzeczo- j 
ną że w tym fakcie jest pewne naruszenie litery tra
ktatów, mianowiciezaś 1 )  traktatu z d. 11 kwietnia

„Ale gdyby dzisiejszy prezydent Rzpltej zos ta ł  ce
sarzem , gdyby nim zosta ł  na mocy powszechnego 
g łosow ania, jakżeby uw ażać wypadło ten nowy rząd 
i jakże sam siebie uważaćby powinien? Gdyby laka 
zmiana była czysto imienna, gdyby rzeczjf zostały  
w gruncie czem były, gdyby tylko naczelnik rządu 
Rzpltej p rzybra ł  w miejsce tytułu prezydenta tytuł 
cesarza , słowem gdyby nastąpiła prosta jedynie zmiana 
dekoracy j , jako zadośćuczynienie miłości w łasnej,  
możeby wówczas mocarstwa uważały  w ten sam spo
sób cesarza  dożyw otniego  i możeby stosunki dyplo
matyczne ;.ic na tern nieucierpiały. VV ogóle bowiem 
tak mała zachodziłaby w tym przj'padku różnica 
między cesarzem a prezydentem, że mocarstwa dla 
samego utrzymania pokoju poniosłyby' ofiarę jednego 
więcej u zn a n ia .

„Ale mocarstwa postąpią wcale inaczej gdj'by książę 
Ludwik Bonaparte zosiaw szy raz cesarzem uw ażał 
się za  spadkobiercę swojego stry ja  i j a k o  taki chciał 
przelać dyuastyą i w ładzę cesarską na swoich po
tomków’ lub sukcessorów; słowem goyby chciał dalej 
ciągnąć lub za łożyć nową dynastyą; tak bowiem po
stępując zamieniłby rząd swój de fa c to , na rząd de 
ju r e  a na to właśnie  Europa nie pozwoli.

W  urzędowej korespondencji, specjalna ta k w e -  
stya w yłożona  jest obszernie i postawiona jako do-
ktryufi.  W y k a z a n o  tam że r z ^ d  de facto nie może 
stać się  rządem  de ju r e  przez samo widzi mi się  
swojego naczelnika. Usiłowano dowieść że Cromwell 
niemógł targnąć się na to w Anglii, ani cesarz N a
poleon we Francyi; że dopuszczając się tego popeł
nił akt uzurpacyi i że prezydent byłby uzurpatorem 
gdyby się kiedykolwiek przedstawił Europie jako dzie
dziczny w ładzca  Francyi.

„E uropa, mówi korespondeneya, nieprzyouści ni
gdy aby taka w ła d z a ,  inne miała źródło  jak uro
dzenie i sukcessyą i aby ta w ładza  przelaną być mo
g ła  inaczej jak na mocy prawa tejże samei natury. 
Losy rewolucyjne, kaprysy powszechnego g łosow a
nia mogą wynieść tego lub owego na najw yższą w ła 
d zę ,  a traktatami 1 8 1 5  roku mocarstwa mogły były
przewidzieć tego rodzaju zajścia, ale tego nie uczy
niły. Niechże więc człowiek w ład z ą  tą przyodziany 
wykonywa j ą ,  ale niech nienarusza żadnej z zasad 
europejskiej konstytucji.

Notj’ roztrząsają dalej Pr^ w dopodobne zamiary 
prezydenta naprzeciw księci8 ®Zvvarcenberga 2 9  sty
cznia; dalej mowy prezydenta w’ kilku uroczystych 
okolicznościach, oświadczenia jakie się od czasu do 
czasu napotykają w półurzędowych dziennikach fran- 
cuzkich i z jakiś mi słyszeć mę dają agenci tamtej
szego rządu. W  tern wszystkiem występuje na jaw 
zamiar ogłoszenia się cesarzem; powiedziano tam że 
to postanowienie prezj'denla .rowm‘e j csj ujeodwo- 
łalnem ja k  wszystkie inne, *e może się wahać lub 
odraczać swoje zamiary, prf?.w ’dując opór w ładz , 
ale że wcześniej lub później zostanie cesarzem; 
że w takim przypadku nieP0Piv.estałby u3 ty
tule czysto osobistym i wyborczym, a | e £e zechce 
być cesarzem dziedzicznym ‘ z adać będzie aby go 
takim uznano, to jest kontyBua*orem lub założycielem 
nowej dynastyi; otóż to właśnie miejsca mieć niemoże 
i niebędzie.

„O ile uw aża się Europę, J^st Już jedna dynastya 
francuzka, i jak  długo żyć będzie choćby jeden tylko 
Burbon, to ilekroć chodzić będzie o koronę Francyi,  
należeć będzie do niego. Ktobykolwdek inny ją pochwy
c i ł ,  jest uzurpatorem. Taka uzurpacya ,n „że być do
żywotnią i może w ó w c z a s  stać się dia mocarstw fa
ktem, któremu się poddadzą; a }e w y w o d z ić z t ą d  pra
wo dziedzictwa je s t  niepodobnem.

„Gdyby Europa uznawszy i przypuściwszy nuterya l- 
ny fakt bytu Rzpltej we F rąut'J* i najwyższej w ła 
dzy wybieralnej doiyw otn ie j p rzys ta ła  na uznanie,

na korzyść takiej w ładzy ,  jakiegokolwiek praw a dzie
dzicznego, Europa porzuciłaby zasadnicze maksymy 
własnego praw a publicznego, a monarchowie któ- 
rzy y uskłonić do takiego zgwałcenia zasad,
zadaliby własnym dynastyom cios śmiertelny.

„Noty dyplomatyczne o których mowa utrzj’mują 
w tym względzie konkluzye not gabinetów peters
b u rsk ieg o  i berlińskiego z u p łynion miesiąca lu
tego. Oto jest duch tychże: Gdyby książę Ludwik 
Napoleon ogłoszony został Cesarzem i gdyby ta zmia
na formy rządu była wypływem woli objawionej na 
drodze powszechnego głosowania, dwory europejskie 
przyjęłyby linią postępowania różną wedle tego, o ż y 
l iby  ten wybór oddał prezydentowi w ładzę  czysto 
osobistą i dożywotnią, lub p rzyznaw ał mu prawo 
dziedziczne i przechodzące porządkiem następstwa.

„W  pierwszym przypadku Austrya, Prusy i Rossya 
zechciałyby może uważać położenie w ładzy  wyko
nawczej we Francyi tak samo jak niegdyś uw aża ły  
królów wybieralnych w Polsce, którzy praw swoich 
niedziedziczyli po przodkach i nieprzelewali ich na na
stępców. A i tak jeszcze uznanie to nienastąpiłoby 
inaczej jak pod pewaemi warunkami.

„Postępując w ten sposób mocarstwa odstąpiłyby 
widocznie od rozporządzenia traktatów, które odsą
dza ją  rodzinę Bonaparte od w ładzy  panującej we 
Francyi i wszędzie gdzie indziej. Ale z drugiej stro
ny, pod względem postępowania niezmieniłyby się 
w niczem dzisiejsze stosunki, a gdy zasada prawna 
pozostałaby nienaruszoną, być może, iż w interesie 
europejskiego pokoju utrzymywałyby z dożywotnim 
Cesarzem te same stosunki jakie dziś utrzymują 
z prezydentem Rzpltej. W szakże  mocarstwa nieu- 
stąpią w niczem więcej i gdyby zaszła  kwestya dzie
dzicznego Cesarstwa lub dynastycznego praw a, od
mówiłyby stanowczo swojego uznania, protestowa
łyby  przeciwko uzurpacyi praw a zarówno w w ła 
snym interesie jak  i w interesie samejże Francyi. 
Oświadczyłyby s łow em , że chęć założenia w ład zy  
dziedzicznej w osobie księcia Ludwika Bonapartego, 
przeciwna jest fundamentalnj’m zasadom praw a pu
blicznego, interesom i godności panujących domów, 
jak  niemniej literze i duchowi traktatów obowiązują
cych w Europie.

„Noty roz trząsa ją  w końou kwestyą czyli uznanie 
wybieralnego lub dożywotniego Cesarza ma być u -  
czynione zależnem od pewnych warunków. Pytanie 
to rozstrzygają twierdząco i warunki jakieby poło
żyć należało wymieniają.

„Pierwszym z nich byłoby uroczyste ze strony no- 
wega Cesarza zobowiązanie szanowania wszystkich
traktatów. Kząd c e s a r s k i  w e  F ra n c y i  ma p ozostać

kontj-nuowania lub założenia dynastyi i uw ażać się 
będzie jedynie jako rząd de fa c to . Zażądanoby nad
to dostatecznych wyjaśnień co do kwestyi wojny lub 
pokoju i najsilniejszych rękojmi utrzymania tego osta- 
tniego.

„Noty dodają, że nigdy trzy mocarstwa niemiały 
na myśli interwencji we Francj'i;  F ranc j’a powinna 
wiedzieć co jej najlepiej przystoi; ale żądane będą 
wyjaśnienia pod względem doktryn rządu i pod 
względem tego co w oczach mocarstw jest rodzajem 
propr.gandy, jak  rówrnie co do zachęceń dawanych 
wychodźcom włoskim i polskim.“

— Dzisiaj o północy odbył się w kaplicy elizej
skiego pałacu obrząd zaślubin ministra spraw  wewn. 
pana de Persigny z panną Egle Ney księżniczką 
Moskowy. Ceremonia odbyła się w cichości, w mu
łem kółku familijnem.

R o s s y a .
N. Pan w skutek raportu Wileńskiego wojennego, 

Grodzińskiego, Mińskiego i Kowieńskiego je n e ra ł -  
gubernatora, o stanie powierzonych zarządowi jego 
gubernii, najwyżej rozkazać r a c z y ł :  ażeby odtąd 
wszj'stkith  starozakonnyc.il gubernii rzeczonych po- 
szlakowanych o fałszerstwo jakiegobądż rodzaju pa
pierów skarbowych i puszczanie takowych w obieg, 
po wyprowadzeniu śledztwa, oddawać pod sąd w o
jenny- (K . W . )

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  W  Pradze czeskidj para nowożeńców stała 2 3 maja przed 

ołtarzem, ale w chwili gdy ksiądz miał błogosławieństwo swoje 
wyrzec, powstał szmer w kościele i jakaś kobieta z dwojgiem  
dzieci przeciska się do ołtarza i panu młodemu potężny wycina 
policzek, wstrzymując tym sposobem wiarołomne na ustach jego  
wyrazy. Była to uwiedziona jego kochanka. Ślub oczywiście 
przerwano, bo z drugiój strony krewni panny mtoddj poszli za 
przykładem tej kobiety, a pan młody wzięty we dwa ognie zna
lazł dopiero pokój i bezpieczeństwo pod opiekuńczóm skrzy
dłem nadbiegłój straży policyjnej.

—  N a liście towarów wywożonych z A nglii do Chin ważne 
stanowisko zajmują szczury. Zwierzyna ta wysoko cenioną jest  
w Państwie N iebieskiem , bądito jako pieczyste, bąd i też w for.



m ię m arynaty. N ie zabrak łoby  u nas Chińczykom na tym  przy-

sm aku. . • t*
 . M acaulay ukończył znowu drugie dwa tom y s w o j ć j  hi

story! angielskićj zaw ierające panowanie W ilhelm a I I I .  i otrzy- 
m ał jako  honorarium  roczną rentę 4 0 0  fnt. st. Za pierw sze dwa 
tom y poclobneż odebrał wynagrodzenie.

—  N iedaleko Kolonii spadły w znacznćj ilości z pow ietrza 
w pięknym  i pogodnym dniu jak ieś czarne tw arde  z iarnka wiel
kości soczewicy. Są to zapewne jak ieś nasiona ale nieznanśj ro
śliny. Kilkumilowa przestrzeń  zasiana by ła  tćm  ziarnem.

—  Angielski koń Eclipse  sławny zwycięztwami na wyścigach 
przedany by ł źrebcem  przez ks. Cum berland za 7 5 gwineów. 
K upił go pułkow nik 0 ’K elly  i przez k ilka  la t w ygrał na wy
ścigach blisko 2 5 ,0 0 0  Int. st. P rzez  parę la t wcale potem  ko
nia0 nie używał i sprzedał go jeszcze za 2 5 ,0 0 0  fnt. st. i do
żywotną pensyą po 5 00 fnt. st.

—  P rz e sz łe g o  ro k u  p isa ł  j e d e n  h a n d la r z  z A m e ry k i  do  p rzy  
iac ie la  sw ego w L o n d y n ie :  N iew o ln icy  w  cenie  s p a d a ją ,  1 
sz tu k a  m ę z k a  p rzy ch o d z i  n a  G50 f. st.,  dz iew czyna  7 0 0 ,  zam ężne 
i dz iec i  nie  m a ją  pokupu .  N aj ro ś le jszeg o  i na js iln ie jszego  ch ło
p a  k u p i  od 82  0 do 8 5  0 f. st., ze  s ta rem i  n ie  wiedzieć  co robić .

—  Zm arły w B erlinie poeta dram atyczny R aupach, urodził się 
we wsi S traup itz  pod L ign icą  na Szląsku i chodził na  gimna- 
zyum w Lignicy. W  testam encie jego  znaleziono d la szkoły ligm e- 
ckićj zapis 1 5 ,0 0 0  tal. Dawniejszy testam ent summę tę  nazna
czył na 2 5 ,0 0 0  ta l .,  ale że R aupach pow tórnie się ożenił, p rze
to  od każdego legatu  odjął część pew n ą, z czego się złożył
zapis dla wdowy pozostałej.

  Pod  Gum binem  zdarzył się okropny wypadek. Zamożny
włościanin z L itw y p ru sk ie j, przyw łaszczył sobie, ja k  się zdaje 
dawniej, nieco kam ienia przeznaczonego na budowę bitćj drogi. 
P rzy  szklance zaczęli mu sąsiedzi wymawiać jeg o  postępek , co 
go przywiodło do rozpaczy, bo mu się zd aw ało , że będzie zda
ny i na więzienie krym inalne skazany. Postanow ił więc zg ła
dzić całą swoją rodzinę i sam sobie życie odebrać. N aprzód 
napad ł na  śn iącą żonę i zaczął jć j brzytw ą podrzynać gardło, 
ah  kobieta s iln a , pomimo k ilku  ciężkich ra n ,  w yrw ała się z rąk  

w ! L ,A u d i  . i t  n a  d . , j .  da iec i, kn iro  n i c , ™
k o c h i i  C h łop iec  Gcio-letni ró w n ież  p o ran io n y  u s z e d ł ,  ale m łod-

r W n .  p ad ła  < * r ,  « * * » •  H j g
i on sobie g a r d ł o ,  k ied y  h a ła s  s p ro w ad z i ł  s h a d o w ,  zabó jca  
skoczy ł  do s tu d n i ;  t a m  w szakże  om in ę ła  g o  w ś c ie k ło ś ć ,  
spokojn ie  w yd o b y ć  i o p a t r z y ć ,  a le  w  k i lk a  d n i  u m a r ł .  J e s t  na -  

dzieją, u ra to w a n ia  żony  i ch łopca .  _______

V* l i ld O I ł iO iS C i  s j & I i u l O f t O  i
G d a ń s k  18 maja. Lubo ang ie lska  poczta  m ate rya lnć j  w cenach 

nie przynosi  popraw y,  w s zak że  po tw ierdza  n iewątpliwie lepsze 
vv handlu t b o io w y m  mniemanie i bliekij, nadzieje ożywienia *d J
się JovfoKy ^ g ^ o ^ n e " . ' ^ " k V ^ . w c  Źa.oTy' bU-
ni ê nadwerężone,  s tąd  p rzed s taw ia  się możliwość wielkich potrzeb,

b e c z e k  um ieśc iła  się w kon
sum uj! .  a  m a łe  p ar tye  w ys taw ione  n a  ta rg ,  drożej t rzym ano.  Psze 
nica zag ran iczna  s ta ra  szczególnićj z w r a c a ł a  uw agę .

W ostatnim tygodniu dowieziono do Londynu :
pszenicy jęozm. o w sa  bobu i g r .  siem. mąki 
r  '  ln. i rzep. cent.

.  k ra ju  k w a r .  2 ,555 ^ , 3 7 3  1,237' 25.242

T a rg i  holenderskie , belgijskie i f ranc usk ie  s łabo  się t i -zymał)  , 
o ty le  plac w ro c ła w sk i  n adzw ycza jne  o k a z y w a ł  o żyw ien ie ,  i r o  -  
k a z y  * S a k so n i i ,  tudzież Górnego S z l ą s k a ,  nie m o g ły  byc wyko

" w f c f i f i  obrot pszenicy  b y ł  niewielki, ale na żyto
żadanie znaczne i ceny w ysoko  notowane. stanowczej

‘n u l ' T S S *  "■ z s u i -  - o -  s t  -*” i 
p . „ D i . , 4»i,*e . •JS " ' S ”iidS d; S  dis; S  To 

• . . . . . . . . . . *’ !J| ” i!! ” »J ę c z m i e n i a  . . . .  *08 „  114 „  ^  » _  _  23  26

^  M a m y 'n iep rz e rw a n ą '  s u « ę  i " p ó fn o ^ o -w sc h o d n ie  w ia try ,  psze
n ica  ^  polach dotąd nie u c ie rp ia ła ,  ale dla b raku dćszczu w o g ro -

daNa G c iu 'be rbnkach ,  8miu gab a rach ,  2oh oy llarh ,  49ciu g ab a rach  
i 17tu t r a tw a c h  w e s z ło  na wodę p ru sk ą  ł a s z tó w  ” 33 .
ży ta  387 maku 11 cen tn a ró w ,  4199 o k r ą g l a k ó w ,  101 dębowych 
belek. 29  ł a s z tó w  k lepek ,  14 ł a s z tó w  obręczy 

W y s o k o ść  wody w Torun iu  5 0 ,  stóp.
K u rsa  z a m ia n : Londyn 205. H am burg  457 .-  Am ste rdam  102 '/ ,  

W a r s z a w a  90.
M a k o w s k i ,  K e n d z i o r  &  Comp

S Z Z B 9 '

N. 5798. Obwieszczenie ( 9 1 1 )

1 )  N a o d b y te m  w  dn :u  15 k w ie tn  a b. r .  lo s o w a n iu  obl,f ^  
le i ż e la z n e j  K ra ko w sko  -  G ó r n o - S z lą s k ie j , . o a - tą p m o ^m ,  P ^
ś re d n io  po »ićm  c iągn ięc iu  a k c y j p ie r w s z e ń s tw a  V*5T ° " .  . u _
l e i ,  t r a f i ł  l«s “ “  « “ m C‘ a  ubl gaoy j  w n a s t ę p u j ą c y c h  u » o c  
sac’ll w a r y t m e t y c z n y m  p o rz ą d k u  w y s z c z e g ó ln io n e .  4e | „ _

2)  W y p l a t a  w gotowiż ,ie za  wylosow ane obUg*eye 
Znei nastąpi w dniu 1 lipca b. r . w domu wrxlowym 
w VVrocławiu w e d łu g  w a r to śc i n o m in a ln e j w  f C||*7 ie4 ^ lll| c_
k im  k u r a n c ie  za  z łożeniem oryg nulnyoh o b h g a e y j , ' ‘ lin
żącego doń talonu, niemniej kuponów procentowych, ki y 
w y p ła ty  je szcze  nie nadszedł. , k

3 ) Jeżeli  s t ro n a  nie może z ło ży ć  ta lonu z powodu, ze jej a 
wy z a g in ą ł ,  lub jakimkolwiek sposobem zaroniony u zniweczony 
z o s t a ł ,  natenczas w y p ła ta  obhgaeyj tylko za złożeniem s ą i  owego 
w yroku  umorzi ma wspomnionego talonu nastąpić  mozc.

4 )  Jeżeli  właśoiriol  obhgaeyj z powodów pod ^ T ^ ^ t e n n i i i  
nie Je s t  w stanie  z ło ży ć  kuponów p rocen tow ych ,  f  . .
w y p ła ty  jeszcze  nie n a d s z e d ł ,  winien j e s t  kwotę b raku jących  ku 
ponów w gutow iźnie z ło ż y ć ,  lub tćż ,  kw ota  t a  p«‘ “ł  mat \ c«i 
s tanie  w kapitale wylosowanej obligacyi wy P [aCI“ pi ‘4e| „ * 4j  K ra -

5 )  Umorzenie lub wypowiedzenie  n b l i g a c y j ^  - nic.
k o w s k o-G órno-Sz lą sk io j  zagubionych lub .■ * * •  *  w
mniej na leżących  don kuponów . talenow wyje.  odbywa się
dzie k ra jow ym  w W ie m iu .  Po8l? ^ w an‘® , , względzie  edykta
w ed ług  ustaw Ces. A us tryack .ch ,  W y d a n e  - je w r o c ł a w s k i e j  i 
a m o r ty z a c y jn e , n g ł  sz<>nc i>ed| row m e w g
Krakowskiej . , w v losowanych do w y -

W y r o k  są dow y  umorzenia kuponów lob y —tó r c c h , r a -
p ła ty  w gotowiżnis  ob h g aey j ,  musi byo w ° ‘a ? . _» 4ony  albo-
chująo od teiminu upadku lub sp ła ty ,  w yjednany  . ż łożony 
wiem po u p ływ ie  powyŚ8**S* terminu kaz  ) 5
za  n ieby ły  u w aża n y  będzie. łp i»znei Krakowsko

ti) W ylosow ane  a k c j e  p m rw szen . tw a j to ^^ i  ^  kpłji)W<j ,il ia,nój
G órno-Szl^sk ie j  w dniu / .  * .. T a la ra c h  w pruskim
w Krakowie  w ed łu g  w ar tość ,  -omiiialnej  w f a r a c h  P 
k u r a n c i e , za  z ło ż e . i e m  oryginalnych akcy j  i kupon J  
w y c h , k tó rych  ternón  w y p ła ty  jeszcze  me n ad s z e d ł ,  w gotowi

‘ t j i a S n ^ - u a r *  ’J f - ’  ” i“ i ™ , 'z powodu zagubienia  ich złożone byc me m ogą .  zamieszczony 
w ustąpię  4 przepis i w tym  wypadku zas tósow am e znajduje.

8)  fimorzenie zagubionych lub zniszczonych akcy j  p ie rw szeń
s t w a ,  albo należących doń kuponów, wyjednać należy w sądzie 
k ra jo w y m  Krakowskim.

Z re s z tą  obowięzują w tym  przypadku przepisy  w ustępie  5. p rzy 
wiedzione.

9)  W y p ł a t a  procentów od oblig cyj kolei żelaznój K ra k o w sk o -  
G ó rn o -S z lą s k ie j , k tó rych  termin  w y p ła ty  na  dzień 1 lipca b. r. 
p rzy p ad a ,  nas tąpi  w dniu p rzypadającej  w y p ła ty  za  sc iągnieniem 
i wylikwidowanicm dotyczących kuponów w domu węzłowym  L. 
Heimann w W ro o ła w iu  w edług  w ar tośc i  nominalnej w T a la rac h
w pruskim kurancie .  . . .  „

l O j  Procen ta  od akoyj p ie rw szeństw a  kolei żelaznej h r a k o w s k o -  
G órno-Sz ląsk ić j  w dniu 1 lipca b. r .  do w y p ł a t y  p rz y p o L ją re ^  
w y p ła c a n e  beUn w Unio, w którym termin  loh w y p ła ty  p r z j  P“ Oa 
prVes K i s s ę  flliolna k rn jo w ą  w K rakow ie ,  aa  a ło ien iem  kuponów
i po ich wy l ikwidowaniu w w artości  nominalnój T a la ram i w pru
skim kurancie .  . , ,. Ł.

l l j  Stosownie do §  II. 9. k on trak tu  kupna kolei żelaznej h r a -  
k o w .k o -G ó rn o -S z lą s k ie j ,  i §  11. u k ładu  pomiędzy T o w arz y s tw em  
kolei żelaznej a  właśoicielami akcy j  p ierw szeństw a tójże kolei z a 
w artego ,  podaje sie do publicznej w iadomości ,  że z ob ligao jj  kolei 
żelaznej K r a k o w s k o - G ó r n o - S z l ą s k i e j ,  w dniu 16 kw ietn ia  18»l 
wylosow anych , nas tępujące numerami 2609. 3962. 41 8 2 .4 1 8 8 .9 8 2 8 .  
11 243 14 203. 17,117. i 7,197.  .17,663. oznaczone,  t u d n e ż  z aRC)j 
p ie rw sze ń s tw a’ te jże kolei w  tym że samym dniu wylosow anych  
ak e y a  3284 do w y p ła ty  naprodukowane nie zo s ta ły .

W iedeń  d. 17 kwietn ia  1852. _
Z  C. li. D yrekcyi fu n d u szó w  u m u rsen ia ld łu g o w  Państw a

I f y k a z
ary tm etyczn ie  uporządkow anych  n" me,;*vv ’ Łtóre w Pr *fd8if ,  
wzięlem w dniu 15 kwietn ia  1852 drugiem losowaniu obUgacyj 
kolei żelaznej K rak o w sh o -G ó ro o -S * l?sk ić j  wyciągnięte  zo s ta ły .

N u m e r a  o b l i g a c y j :

179. 496. 557. 921. 961. ^  ^  * » “ •
2082. 2382. 2825. 2944. 3247. 3667. 38 1. 382 . 3883. 4319.

6879 6948 7154’ 7403 7445 77ti3' 7 " 8> 8354 854!'-
855?: 8598. 9143. 9V93.’ f i W  f  «■  ^ ^  " j ™ ;  | ^ 7«-

! ?  998 12 114 12 317 12 752- I2'.978. Li! 145. 13,3.99. lS . łO i!!».?£: uioi: I W  \if6\ «.»•*•
15,920. 16.633. 16,639.  16,646. 16,949. 16,901. 16,964. 17,496. 
17,507. 17,516. 17,615.

™  . u  j r s r t i P E r s s n s  m  » .179. 214. 484.  504. ' ‘ ' “ - . „ o  3170 f j i j
2839. 3027. 3321. 3378. 3429- t i )

W  tym celu rzeczone b ilety  ska rbow e przez 4 miesiące to j e s t  
aż  d o ‘końca lipca 1852 m ogą być u w szy s tk i  h k a s s  g łó w n y ch  
k ra jow ych  i kaes zbiorowych O  w yłączen iem  K rólestw a L o m -  
bard zk o -W en co k ieg n )  wymieniane. Po upływife tego term inu w y -  
minna w^pomnionych znaków pieniężnych m ż*. je szcze  p rzed
siębrany przez dalsze t r zy  n i i e s  ^oe,  a zntem aż da końca p a -  
ździerntKa I8ś>*4 przy’ kaszArli g łó w n y ch  k r a j o w y c h , ft gdy i ten 
czas upłynie , ty lko  j e s z rz e  przez dal ze dwa miesiące, tj. d» k o ń 
ca  grudnia 1852 przy  kat-ie wym iany  w Wiedniu.

P zyjcuowanie jed n ak  ty ch ż -  p rzy  o, ła ta c h  bedz e p rzy  w s z y 
stk ich  kassai  h publicznych m i i fo jn  p j s j e  aż do końca  grudnia  1854.

P*> up ływ ie  w y ł  w y ra ź  nych term inów  d» w ym iany  a  re sp e c 
tive do o p ła ty ,  powyższe przyjęcie  rzeczonych biietow sk a rb o w y ch  
będzie mogło  nastąpić  jedy; ie za Bzozególnćm pozwolei  iem Mini
s te rs tw a  finansów.

Przep isy  niniejsze p rzy  rozporządzeniu W .  M inU ters iw a finansów 
z dnia ‘42  m arca  b. r. Ner. 4I5U V. M. n a d e s ła n e ,  do publicznej 
wiadomości podane zostają.

Krakow  d. 9 kw ietn ia  1852.
( 2 -3 )  Z C. K. Kom isyi Gubernialnćj.

S n s c r a t y .

!r,rs papteów  pubUciajcb i pieniędzy.
K u rsa  teU graficnr.e  s  dn ia  1 c ze rw c a a . Hoteliki 

. dluiftljk* 34V ,-p rog . 6 6 . — H oteliki 4-nroo. 7 6 '/, —
^"?r0- . t ś a O  r 19'/*-— 2 I/J-?*,° C- * 9 '/,. — ł-p e o o .1 9 '/ , .— H oteliki 
i -p r o e . u 18 0G f  - s o ,  3 0 3 ' / , . -  Augitearg ’. 2 0 7 , .  -  Lomdyu 12  
»018,(3. * 4839 r. _  Akuyo Bankowe 1366 — Akoyo koleit ,kr‘ ,7 5555 Voiyo*ka « r. 1861 lit. A. 95‘/„ .- l» .1 0 5
żel. ę ó l s . i ł o r m u .  55o.) r  J  Banknoty  86 — P rusk i  k u ran t  
K u m  k r a k o w s k i  2 c i e r w  • _  RakJo grebrB# 100 _

1023V -  I m p o ry a łv  r : » .  * w w n e  K rńl. Pol*, b e .  kupon.
Dukaty 19 •«?. g r. 2 5 . -  1 ż o d a k  8 6 1/ . . -  dają 8 6 ' /,.—
9 9 7 , . -  L iaty  lw i .  n k"Pon> ^  4 n
C w ane,  s t a re  1037. nowe 1 0 4 K d e s .  5 u łr .  42 kr .  — Dn- 

K u r s  lw o w s k i  * d. 28go m aja^  P Bkat A \ 0SvJ»kie 10 , t e .  _  
k a t  ees.  5 u ł r .  46 kr .  — Pó»' a p e ry  - w  ,  ł ł r  46
Rr. 2. Rubel r o s y j s k i  1 s i r  56 -  ‘ *_ Qfti io. i igty
k r .— Poleki k u ra n t  i pięoiosło t .  1 s ł r .
sastaw ne *a 100 s ir .  83  nlr- 46 kr. —

ń . 5158. O f i : i o s z e n i e ’ C86,:)
W .C .K .  Ministers two Fin” n ć ' 4' cofnąć s obiegu bilety

sk a rb u  p ańs tw a  z ka tego ry i  P° *

w e  L w o w i e
pracownią swoją ubiorów mąskich do Hoteln 
Europejskiego przy placu Ferdynanda prze-
no*!; — dodając z a r a z e m ,  iż Jak  by ło  d t-jd i u Inerj
f^tar&nicm je g o .  ukońezonóm wypracnwuDiem i an tierk  * c e -
nemi przedmiotów z swej  wyrobni zażą d a n y c h ,  wo elj*ir»i i - r ż e 
niom s tać  sie dogodnym , tak równie w tym  względzie i nadal nie 
oszczędzi sw ych  us i łow ań .  Polecając przt to *wój z.« łłnd f  a * r a -  
t rzony  obficie w wszelkie  rzeczy  takit mu r. ktat iow i od «wif dnie, 
ozno jm ia ,  że każde zamówienie j a k  w n a jk ró tszym  eza«ff  » > -  
p rawnie i dobornie Je s t  w s ta n i e  u rzeczyw is tn ić .  ( 1 0 1 3 - 2 - 3 )

S Z K O D Y  m  Z I E M I O P Ł O D A C H
przez

r \  śHStv  T f |S v  i f a  I I

z a l t c i e i i i c c z a

jeneraina ajencj/a dla Galicyi
c .  k. u p r z y w i l .  t r Y P sty ń sk ie j

A Z 1E N D A  A S S I G U R A T R I G E
w e L w ow ie ,

kantor przy ulicy Jezuickićj naprzeciw  hotelu angielskiego, N . 1 7 5 a/4.

A >  Na podstawie funduszu to w a rz y s tw a ,  tj. w y p łaca jao  % bezp ie -  
czon< mu r a l k o w i t j )  s z k o d ę  z a b e z | i i e e z o n ą .

B )  Na zasedzie  wzajemnego zabez , i e czen m , ij. n z k o d y  w y «
p l a e a j ą  s i ę  w  m i a r ę  n p l y i i i o n j ł T i  z a  z a b e z 
p i e c z e n i e  i i r e m i ó w .

O ile komu dogodnie można podług A )  lub B )  żądać  zabezp ie 
czenia

T aż  sa m a  J c n c ra lo a  A je n c y a ,  Jakoteż Jej ajenci n a  p rowineyi 
udzielają  żądającym  zabezpieczenia, potrzebne wyjaśn ien ia  i b lan -  
k iety  do podań bezpłatnie.

Na listowno podania odpowiada je n e ra in a  a jencya  oznajmieniem 
p rzypadającej  premii, za  której p rzes łan iem  pod Jej powyżej w y r a 
żoną a d re śą  udziela się zabezj ieozenie od najbliższej 12tej godziny 
południowej,  po odebraniu przeełar.ćj premii.

L is tow ne podania zaw ie rać  m ają  najprzód odpowiedź na nas tę  
pująoe pytania ,  w ogólności:

1)  N azw ę miejsca, t j .  m ia s ta ,  m ias teczka  lub wsi.
2 )  J a k  dawno zabezpieczenia żąd a jąc y  w miejscu zam ieszk a ły .
3 )  Czyli może z p e n n o ś e i ą  p u i l n r ,  j a k  czę . to  w y d a rz a ły  

się w okręgu tego miejsca gradobicia  uszkadza jące  ziemiopłody, a 
przynajmniej , j a k  często w up łynionych ośmiu latach

4)  Czyli  sam poniósł w tejże wsi poroienioną szkodę.
5)  Czyli  te raz  m ające  się  zabezpieczać ziemiopłody ju ż  może 

z o s ta ły  gradobiciem, mrozami lub innym sposobem uszkodzone.
Co do k a w a łk ó w  pól w szczególnośc i:

1 )  N azw ę k a w a ł k a  pola, na któreiu zabezpieczyć się m ający  g a 
tunek ziemiopłodu, o ile ta  nazw a  znaną Jest  zam ieszkały  m w miej
scu. i opis g ran ic  tego pola tak ,  ażeby nie zachodz iła  żadna w ą t 
pliwość co do innych pól lub k aw a łó w .  M ały  planik piórem po 
prostu może najlepiej zas tąpić  opis wiele czasu  zab ie ra jący .

2 )  Ilość morgów i koroy w ys iew u z n azw ą  ga tunku  ziemiopłodu. 
3J W a r to ś ć  pieniężna spodziewanego zbioru w monecie konw en

cyjnej  i w liczbach końoząoyoh się un nulę.
L w ów  w moju 1852. {[974-4-6])

KĄPIELE SIARCZAN!
w realności R y d ló w k a  zwane,  w obwodzie m ias ta  Podgórza  w no
wo re s tuu row anyoh  ła z i e n k a c h ,  otworzono zostałyT; gdzie oraz 
k aw y ,  herba ty ,  k u rc z ą t  i innych posiłków  za  m ierną  cenę dostać 
można.  ‘ ( 1 0 1 6 - 2 )
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